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Gliwice, 4 listopada 2021 r.
Starosta pyta, Wody Polskie w Gliwicach odpowiadają.

Stanowisko Regionalnego Zarządu Gospodarki Wodnej w Gliwicach w sprawie pytań Starosty Raciborskiego, Pana Grzegorza Swobody, opublikowanych na łamach portalu „www.nowiny.pl” w dn. 26 października br.
(Wydawnictwo Nowiny Sp. z o.o., ul. Zborowa 4, 47-400 Racibórz)

Odnosząc się do treści zawartych w artykule pt. „Co z drogami zniszczonymi w trakcie budowy Zbiornika Racibórz? Starosta pyta, ale odpowiedzi brak”, zamieszczonym w portalu www.nowiny.pl w dniu 26 października br. oraz w tradycyjnym wydaniu tygodnika pt. „Nowiny Raciborskie” (Nr 44) z dn. 3 listopada br., i nawiązując do zasadniczych kwestii poruszonych przez Pana Starostę, chcąc wyjaśnić wątpliwości oraz troszcząc się o rzetelność przekazu, a także szanując prawo Czytelników do informacji, Państwowe Gospodarstwo Wodne Wody Polskie Regionalny Zarząd Gospodarki Wodnej w Gliwicach przekazuje, że drogi w obszarze obecnego Zbiornika Racibórz Dolny, wykorzystywane do jego budowy, zostały odtworzone. 
W budżecie projektu suchego zbiornika Racibórz Dolny zapewniono środki na budowę nowych dróg lub naprawę już istniejących, przewidując ich intensywną eksploatację w czasie prac budowlanych. Założenie to zrealizowano zwłaszcza w odniesieniu do ul. Nieboczowskiej, będącej łącznikiem z ul. Brzeską w Raciborzu. Powstał także łącznik drogowy od Zbiornika Pogrzebień 
do ul. Granicznej. Należy przy tym wyjaśnić, że przy wspomnianych odcinkach dróg mieszkają ludzie przesiedleni z terenu czaszy zbiornika, którzy otrzymali odszkodowania z tytułu konieczności przesiedlenia. Wcześniej mieszkańcy byli zmuszeni do korzystania z jedynych istniejących tam dróg gruntowych. Niedogodności z tym związane wyeliminowały nowe nawierzchnie bitumiczne.

W ramach projektu sfinansowane zostało także wykonanie przejazdów przez zapory zbiornika wraz z połączeniem z istniejącymi drogami wojewódzkimi i gminnymi.

Ponadto została odtworzona w pełnym zakresie infrastruktura drogowa, zabezpieczająca dojazd do pól uprawnych, wykorzystywanych przez dzierżawców. System dróg wewnętrznych w czaszy zbiornika, stanowi zasadniczy element sieci komunikacyjnej na terenie polderu oraz łączy się 
z systemem przejazdów przez zaporę. Jak wiadomo, drogi te są użytkowne także przez mieszkańców i przyjezdnych, np. wędkarzy.
Warto także jasno wskazać, iż zarówno przed, jak i w trakcie realizacji inwestycji, a także obecnie, głównymi użytkownikami dróg publicznych byli i nadal są przedsiębiorcy z gałęzi kruszywiarskiej, wydobywający pospółkę, żwiry i inne materiały sypkie w czaszy zbiornika. Pozyskany przez nich materiał jest transportowany do zakładów pośrednich oraz do odbiorców za pomocą pojazdów ciężarowych o dużym tonażu. To nie Wody Polskie, jak można błędnie odebrać sugestię Pana Starosty, ustanawiają odpowiednie ograniczenia w zależności od konstrukcji nawierzchni dróg publicznych oraz parametrów obiektów inżynieryjnych w ich ciągu, a ich zarządcy – gminy. Stosowne ograniczenia, co do zasady, mogą dotyczyć ruchu pojazdów o określonej dopuszczalnej masie całkowitej, przekraczającej dany poziom (np. 12 t). Jednakże na przedmiotowych drogach nie zostały one dotąd wprowadzone. 
Gminy, będące właścicielami dróg uzyskują wpływy z tytułu działalności takich podmiotów jak zakłady kruszywiarskie (podatki i opłaty, pobierane bezpośrednio oraz w formie udziału we wpływach z tytułu podatków pobieranych od osób prawnych i fizycznych). 
Każdy zarządca drogi jest uprawniony i powinien dokonywać poboru opłat z tytułu ich czasowego lub stałego zajęcia. Stąd też to zarządcy dróg publicznych, dysponujący adekwatnymi środkami oraz katalogiem możliwości formalno-prawnych, powinni być adresatem pytania Pana Starosty, dotyczącego stanu dróg, nie zaś Wody Polskie w Gliwicach. Wszak drogi asfaltowe to nie śródlądowe drogi wodne, którymi administruje RZGW w Gliwicach. 
Aby rozwiać wszelkie wątpliwości w tym zakresie, zwłaszcza odnosząc się do gminy Krzyżanowice, której Pan Starosta poświęcił w swoim pytaniu zasadniczą uwagę, warto dodać, iż na terenie tej właśnie gminy wykonawca, realizujący na zlecenie PGW Wody Polskie prace przy budowie zbiornika Racibórz Dolny wykorzystywał jedynie drogi publiczne, na których nie obowiązywały ograniczenia związane z nośnością, a więc dopuszczone do ruchu w pełni. Natomiast pozostałe drogi, po których odbywał się transport materiałów (ul. Piaskowa, zjazdy z drogi powiatowej) zostały odtworzone. Konkludując, należy zaznaczyć, że upatrywanie przyczyn złego stanu dróg publicznych, zwłaszcza w gminie Krzyżanowice, po stronie realizacji inwestycji budowy Zbiornika Racibórz Dolny nie jest właściwe. 
Po wtóre w pytaniach Pana Starosty wskazano jakoby mieszkańcy gminy Krzyżanowice oddali swoje nieruchomości gruntowe pod budowę zbiornika Racibórz Dolny, co może sugerować darowiznę lub przepadek mienia na rzecz przedmiotowej inwestycji, podczas gdy za swoje grunty wszyscy właściciele otrzymali sprawiedliwe i satysfakcjonujące odszkodowania. O jakimkolwiek oddaniu w potocznym rozumieniu nie może być zatem mowy. 
Należy również odnieść się do kwestii samego funkcjonowania zbiornika Racibórz Dolny, 
i przy tym zwrócić uwagę na zasadniczy, wielokrotnie podkreślany w przekazie publicznym fakt – suchy zbiornik przeciwpowodziowy Racibórz Dolny powstał, by przeciwdziałać katastrofalnym powodziom na rzece Odrze. Ten obiekt hydrotechniczny nie jest elementem kanalizacji gminnej, której celem byłoby przechwytywanie nadmiaru wód opadowych z ulic na terenie gmin, miast czy sołectw, jak niefortunnie można zrozumieć wypowiedź Pana Starosty. Raciborski polder piętrzy wodę, wypłaszcza fale wezbraniowe na głównej rzece w zlewni. Jego praca i rozpoczęcie piętrzenia każdorazowo wynika z korelacji wielu czynników, takich jak m.in. oczywiście stan wody w Odrze, prognozy hydro i meteorologiczne, sytuacja w zlewni rzeki w Republice Czeskiej. Jednak to, że 
w regionie pada nawalny, krótkotrwały deszcz, powodujący podtopienia gminnych ulic, skwerów 
i związane z tym szkody, nie może być utożsamiane z funkcjonowaniem zbiornika Racibórz Dolny. Trafnie obrazują to wydarzenia z wiosny tego roku, kiedy poziom wód w rzece Odrze nie osiągnął stanu ostrzegawczego na kluczowych wodowskazach w regionie, podczas gdy lokalne ulice na terenie powiatu już odczuwały skutki ekstremalnego opadu. Powstałym szkodom w dużej mierze przysłużyła się niewydolna kanalizacja deszczowa (której co zrozumiałe nie projektowano 
z uwzględnieniem tzw. powodzi miejskich), specyfika ukształtowania terenu oraz rodzaj prowadzonej gospodarki rolnej nie zaś funkcjonowanie zbiornika Racibórz Dolny. Jak już wielokrotnie wskazywano, ulewny deszcz i jego natężenie doprowadziło do wezbrania na mniejszych rzekach w regionie, podczas gdy w korycie samej rzeki Odry wzrost stanu wód nie był znacząco odczuwalny. Jakiekolwiek porównania sytuacji na gminnych ulicach do pracy zbiornika są nie na miejscu i wprowadzają mieszkańców w błąd. Zbiornik Racibórz Dolny nie wpływa na zagrożenie powodziowe w miejscowościach znajdujących się powyżej zbiornika. 
Jak przytoczono w treści publikacji, wątpliwości Starosty wzbudzają także powalone drzewa w lesie tworkowskim. Wody Polskie czują się w obowiązku, by przypomnieć, iż Las Tworkowski to teren objęty ochroną w ramach sieci Natura 2000, jako specjalny obszar ochrony siedlisk o nazwie „Las koło Tworkowa”. Na jego obszarze wykształciły się siedliska leśne: łęg jesionowy, łęg wierzbowo-topolowy oraz grąd subkontynentalny. Na terenie lasu znajdują się również liczne starorzecza Odry. 
Ostoja stanowi także ważne miejsce występowania pachnicy dębowej (gatunek bezkręgowca 
z Załącznika II Dyrektywy Rady 92/43/EWG). Zgodnie z art. 33 ust. 1 ustawy o ochronie przyrody, na terenie takim jak ten, zabrania się podejmowania działań mogących negatywnie oddziaływać na cele ochrony obszaru Natura 2000. W związku z powyższym nie wolno usuwać drzew z tego terenu bez specjalnego zezwolenia, które wydaje m.in.  Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska, o czym zapewne Pan Starosta doskonale wiedział również w czasie sesji Rady Powiatu. Przedmiotowy las jest własnością PGL Lasy Państwowe – Nadleśnictwa Rudy Raciborskie.

Tym samym, naświetlając szerszy kontekst pytań Pana Starosty, ujętych w wydaniu „Nowin Raciborskich” oraz w portalu www.nowiny.pl i odpowiadając na nie, Wody Polskie w Gliwicach dziękują wszystkim podmiotom zainteresowanym bezpieczeństwem przeciwpowodziowym mieszkańców za zaangażowanie w te kwestie i udostępnienie opinii publicznej powyższej tematyki.
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